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PAMIĘCI TYCH, KTORZY ODE'SZLI

czwartek, l6 lutego, minęła trzecia rocznica śmierci Wojciecha Krawczyka, załoŻyciela i re-

daktora naczelnego ,'Memento',, przez dwie kadencje przewodniczącego Polskiego Stowarzy-

szenia Kremacyjnego, Administratorów Cmentarzy i Przedsiębiorców Pogrzebowych. Wycho-

wał się w Puławach, gdzie zdał maturę w |iceum im. Księznej Izabeli Czartoryskiej. Następnie wyjechat

do Lub|ina studiować prawo na Uniwersytecie Mari i Curie Skłodowskiej (UMCS). W latach siedemdzie-

siątych minionego wieku zadebiutowat jako poeta i dziennikarz. Z początku pisał w studenckim dodatku

do ,,Kuriera Lubelskiego,,, później był etatowym dziennikarzem w prasie lubelskiej. W latach osiemdziesią-

tych przeprowadzit się do Warszawy, gdzie pracował, m.in. w ,,Rzeczpospolitej ' '  ipierwszym kolorowym

dzienniku , 'Glob f4,, . w połowie lat dziewięćdziesiątych zają| się tanato|ogią, słabo wówczas w Po|sce roz-

winiętą dziedzinąrefleksji o śmierci i przemijaniu. Byt pomysłodawcą i redaktorem naczelnym pionierskich

na po|skim rynku pism ,,Przegląd Funeralny' ' , a następnie od |991, aż' do śmierci - ,,Memento' ' . ostatni

numer tego dwumiesięcznika funeralnego wydał w grudniu 2008 roku. Zmar| niecałe dwa miesiące póź_

niej. Krawczykbył współorganizatorem wielu przedsięwzięć branzowych, w tym przede wszystkim Targów

Funeralnych. Prochy Krawczyka umieszczono w urnie w kształcie księgi a następnie złozono na warszawskich

Powązkach.

Spies7lttv się kochać ludzi tak szybko odchodz'ą

.,Ostlną prl nich buty i tele.fon gtuchy

t),lko co nieważ,nejak krowa sięwlecz,e

tttt'jważniejSz'e tak prędkie ż,e nagle się staje

potem c,isz'a norntalna więc catkiem nieznośna

,jak czvstość urod7,otlct najprościej z rugpaczy

kietlv nlvślintv o kinlś z,ostając bez nieyo

Ks. Jctn Twardowski ( 1915-2006)

-" j. '

Wojtek był chodzącą encyklopedią branzy pogrzebowej. Chociaz od jego śmierci minęty juŻ trzy lata, |uki

po jego zbyt wczesnym odejściu nie udało się zapełnić. Był postacią nietuzinkową' Mistrz pióra, ciętej ri-

posty, zarazem tolerancyjny. Umiat wstuchiwać się w argumenty osób o róznych poglądach. Zawsze chętny

bezinteresownie nieść pomoc. Postać barwna Zawsze kojarząca mi się znieod|ącznym atrybutem,,wypchaną

czźrrną teczką''. Cenitem jego poczucie humoru, barwne opowieści z czasów studiów, późniejszej pracy i po-

ctróiy. Przy okazji licznych szkoleń, Spotkań, w których dane mi było ućŁ&tniczyć, Wojtek przedstawiał do

konsultacji swoją wlzję dzia|ań naszej organizacji, motywowat do ucześtnictwa w tworzeniu prawa powta-

rzając, ze nic o nas bez nas. To on otworzył nam okno na świat organizując targi, najpierw we Wrocławiu,

potem w Warszawie, wyjazdy na targi paryskie. Niemal przy każLdym spotkaniu ubolewał nad bezsensow-

nym podziałem branzy funeralnej na dwie organizacje. Do końca zabiegał o ich połączenie - niestety nie

dane mu to było' W mym Sercu pozostaje żal, ŻebyŁ z nami tak krótko, Że niezrea|izowanych zostało tak

wie|e pomysłów i planów. Wojtku, dziękujemy Ci zato co zrobiłeś. Fbmiętamy.

Franciszek Maksymiuk

Prezes Polskiego StowarzycT"b Pogrzebowego

Numer l/ 2Ol2Memento Dwumiesięcznik FuneraIny



PAMIĘCI TYCH, KTORZY ODE'SZLI
odz iennie,  na kazdym kroku,  w kazdej  sekundz ie naszego Życ ia towarzyszy nam śmierć.

Natura rodz i  s ię i  umiera,  ktoś musi  odejść, by pojawił s ię ktoś nowy. I  na i ron ie.śmierć

to jedyna rzecz w naSZym iyciu, której 'rnozemy być ąały.sge pewni. Rodzimy się..po io,

by  k i edyś umrzeć .  JuŻ  z  p i e rwszym n iemowlęcyń  k r zyk i em rozpoczyna  s ię  f i nałowe od l i c zan ie

do  godz iny  ze ro .  I  zkazdą  chw i |ą  j e s teśmy je j  b l iże j .  Jedyne ,  na  co  tak  nap rawdę mamy wpływ,

to  naSZźt  l egenda .  Czy  pozos taną  po  nas  t y l ko ,  j ak  z  w ie r s za  Twardowsk iego '  bu ty  i  t e Ie fon  głu-

chy ,  c zy  j ak  po  Wo j t ku  dz i eło ,  k t ó rego  owocem jes t ,  m . in .  , ,Memento ' ' ?  Jes t  w ie Ie  recep t  na i yc i e .

Jedn i  chcą  spędz ić  j e  t ak ,  by  gdy  ode jdą  i ch  p r zy jac i ołom choc i a z  na  chw i lę  z rob i ło  s ię  smutno .
Inni  pragną cząstk i  n ieśmierte lności  .  Zostawlć po sobie coś' co gdy icĘnpabraknie,  ż, 'yć będz ie
da|ej .  Inn i  chcą odejść c icho i  n iezauwaia|n ie,  jak c ień,  który gdy kof icży s ię dz ień przechod'z i

w mrok.  Śmierć to n iezbac lana ta jemnica,  sacrum, które oddz ie la iLyc ie od tego,  co po drugie j
st ron ie.  Jedyna sprawied| iwa,  która tak samo traktuje zamoŻnych i  b iednych,  kró l ów i  chtopów,
głup i ch  i  rnądrych .

Rysza rd  Fed .vk  - : "
reda kcj a @ stowa rzysze niefuneralne;pl 1:: ; ' :*

'].ł .
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agencja interal<tywna

amb software Sp. z o. o. funkcjonuje w branży |T
od 2000 roku. Naszq misjq jest dostarczenie KIientom
najnowocześniejszych rozwiązań.
WspÓłpracujqc z naszą firmą, możecie Państwo
skorzystaĆ z fachowej pomocy: programistów, grafików,
marketingowców, redaktorów, psychoIogów
itrenerÓw.

Oferujemy:
. projektowanie i tworzenie stron internetowych,
. wdrożenie i support ap|ikacji sA6R0'
czyli systemu administracji grobami,
. tworzenie prezentacli multimedialnych,
. tworzenie aplikacji informatycznych,
. tworzenie dedykowanego oprogramowan
dla firm (programowanie php, java),
. wizytówki' papier firmowy' katalogi' u|otki'
ka|endarze - spó|ne z grafikq strony WWW,
. szkolenia.

Pomagamy:
. wdrożyć oraz zrealizowaĆ Państwa
pomysły. Nasi K|ienci zawsze mogą |iczyĆ
na dokładne oraz rzeteIne odpowiedzi
na nurtujqce ich pytania.

Stworzy!iśmy:
po rta I www. pol s kie-cme nta rze. pl,
by pomóc Iudz iom w trudnej  chwiI i ,
jakę jest śmierĆ b|iskiej osoby.
Funkcjonujqce na PoIskich-Cmentarzach
Wyszukiwarki GrobÓw, ułatwią
odnalezienie grobu krewnego, przylaciela,
zy sqsiada. Ponadto, dzięki porta|owi

możecie Państwo promowaĆ swoje firmy
oraz usługi pogrzebowe.

w stowarzyszeniu I
ZMIANA NAZWY STOWARZYSZENIA

od20l2 r. następuje Zmiananazwy z,,Polskie-
go stowarzyszenia Kremacyjnego Administratorów

Cmentarzy i Przedsiębiorców Pogrzebowych'' (PSKA-

CiPP) na,,Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe".

ZAPRASZAMY NA SZKOLENIE W LUBLINIE
Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe wspól-

nie z sekcją administratorów i zarządców cmentarzy
organizuje i zaprasza na Szkolenie dokształcające dla
zarządców nieruchomości i przedsiębiorców pogrzebo-

wych, które odbędzie się w dniach 8-9 marca 20If r.
Tematy szkolenia:
. Najczęściej stosowane umowy na cmentarzach;
. Regulamin cmentarza _ wzór do stosowania na

cmentarzach komunalnych i parafi alnych;
. Stownictwo używane w umowach i regulaminie

cmentatza;
.,,Aktualny stan prawodawstwa pogrzebowo-cmen-

tarnego - nowe akty prawne, informacja o projek-

towanych zmianach".

ZMIANY W REDAKCJI

od lutego funkcję redaktora naczelnego pełni

Ryszard Fedyk' dziennikarz działu wydarzenia ,,Super
Express'', szef działu wydarzeń tygodnika regional-
nego ,,Słowo Podlasia''. Specjalizuje się w tematyce
kryminalnej, społecznej i obyczajowej. Przy rea|izacji
większości swoich materiałów wspótpracuje na stałe
z dziennikarzami Zdarzeń i Celownika TVP, Inter-
wencji Polsat oraz Uwagi TVN. Stały uczestnik pro-
gramu',Głos Mediów''' Energiczny, konsekwentny,
aprzy tym dusza towarzystwa, czyli mieszanka po ojcu
lwowiaku i matce warszawiance.

oDsZEDŁ woJTEK
Minął kolejny rok' gdy odszedł Wojciech

Krawczyk. Pragniemy przyłączyć się do wszystkich,

dzięki którym pamięć o Nim wciąi trwa i oddać Mu
szacunek zapa|ając znicz' Aby wejść na stronę poświę-

conąZmarŁemu przepisz poniiszy adres do okna prze-

glądarki : http://woj ciechkrawczyk.kupamieci.pV

Dwumiesięcznik Funera|ny 7



lnfomacje z blanży

w SŁUPSKU oTwARTo NowE KREMAToRIUM
W lutym br. odbyło się uroczyste otwarcie no.
wego domu pogrzebowego przy ul. Zachodniej
w Sfupsku. Ten liczący prawie tysiąc metrów
kwadratowych obiekt' posiadający na swoim wy.
posażeniu jedyną na Pomorzu Środkowym spa.
larnię zwłok, odciąży niewielkąkapliczkę przy ul.
Kartuskiej' z której usfug do tej pory korzystali
sfupczanie.

Jeszcze do niedawna rodziny chcące po-
chować bliskich na nowym cmentarzu, przy u|. Za-
chodniej w Słupsku, musiały korzystać z kaplicy
na starym cmentarzu przy ul. Kaszubskiej. W przy-
padku kremacji było jeszcze gorzej, gdyż, najb|iisze
spalarnie znajdowały się w Szczecinie i Gdańsku.
Na szczęście to juz przeszłość.

W ROK ZBUDOWALI

We wtorek, 21 lutego, odbyło się uroczy-
ste otwarcie nowego domu pogrzebowego przy ul.
Zachodniej w Słupsku. Łączny koszt budowy wy-
niósł ponad 4.7 m|n. zł. Inwestycja w całości została
sfinansowana ze środków własnych miasta i po-

ł.ączona z wybudowaniem pierwszej spopielarni

na Pomorzu Środkowym. obiekt o powierzchni 913

mkw. składa się z dużej kaplicy, o kształcie sześ-

cioboku zdolnej pomieścić 200 osób, nieco mniej-

szej sali do pożegnania (bez symboli religijnych),

kostnicy z sześciokomorową chłodnią, krematorium

oraz pomieszczenia dla osób bliskich zmartemu.

Będą tam mogli w spokoju oczekiwać na spopielo-

ne juz zwłoki i dalszą część ceremonii pogrzebowej.

W oddzielnym budynku znajdują się biura cmenta-

rza, publicznatoa|eta oraz garaŻ dla wózków cmen-

tarnych. Słupska spalarnia wyposazona jest w piec

kremacyjny produkcji hiszpańskiej. Rozgrzewa się

on do 400 st. C i jest w stanie obsłużyć do sześciu

kremacji na dobę. Posiada trzy programy: pierwszy

dla dzieci do lat sześciu, standardowy oraz dla osób

o ,,słusznej posturze''. Trwają one odpowiednio 60,

80 i 120 minut. Ciało do czasu ceremonii będzie

przechowywane w chłodni. Następnie zostanie prze-

łożone do prosĘ drewnianej trumny iwrazzniąpo

szynach wjedzie do pieca.



WYBIERAJĄ KREMACJĘ

Jest to bardzo nowoczesny obiekt, speł-

niający wysokie standardy zarówno sanitarne, jak

i estetyczne - informuje Zbigniew Ingielewicz, dy-

rektor Zarządu Infrastruktury Miejskiej w Słupsku.
- Na pewno nie będzie uciążliwością dla okolicz-

nych mieszkańców. Wszystkim, którzy będą z niego

korzystać umozliwi, by w godnych warunkach mo-

gli pożegnać bl iską im osobę.

rnrormacre zorcnzy I

W dniu otwarcla nowa

spalarnia i dom pogrzebowy

byty dostępne dla wszystkich

mieszkańców Stupska i od-

wiedzających. Ceremonii po-

święcenia dokona|i ksiądz bi-

skup Paweł Cieślik, oraz księża

Mariusz Synak, Bogdan Pipka

i Wojciech Froehlich. W uro-

czystości uczestniczyl i pre-

zydent Słupska Maciej Koby-

l iński, przewodniczący Rady

Miejskiej Zdzis,taw Sołowin,

poseł na sejm RP Zbigniew

Konwiński, radni, przedstawi-

ciele w|adz samorządowych,
duchowni oraz mieszkańcy. Uroczystość uświetnił

występ chóru FantaĄa pod dyrekcją Pani Lilianny

Zdolińskiej, który wykonał pieśń ,,Rozpoznaj mnie

pasterzu" Jana Sebastiana Bacha i ,,Veni Jesu, Amor

Mi" Luigiego Cherubiniego.

Mieszkańcy Pomorza coraz częściej decydu-
ją się na kremację' Do tej pory na słupskich cmen-

tarzach komunalnych ztozono blisko tysiąc urn Ze

spopielonymi zwłokami. Część umieszczono w Spe-

cjalnym kolumbarium, a pozostałe w grobach.

HYGECO

PROFESIOI{ALN E SZKOI,E]{ IA
Z ZAKRESU TAI{ATOKOSMETYKI ORAZ TAI{ATOPRAKSII

Mieisca srkoleń:
Zak|ad Medycyny Sądowe| Akademii Medycrnei |ve wroc|awiu
lliepubIiczny z0z zak|ad Medycyny Sądowej ''CAl|A'' Różańscy sp. rb.o.' cze|adź

W tt4|ych wypadkach dotycrąG'ch wsze|kieiobshĘirma.|ych ti. toa|eta pośmieńna'
tanatokosmety*a, tanatopraksia, irosimy kontaktowac sĘ,r navym ekspeńem i wytladowcą
mgr |rcneuvem Migda|em pod numerem te|efonu całodobowego 602 336 8o7

ZAPRASZAMY Do zAPozNAN|A s|Ę
Z NAJBLIZSZYMI TERMINAM! SZKOLEN NA STRONIE

JAKoŚc MA PRZYSZŁo

WWW.TANATOPRAKSJA.PL



Zbigniew Ingiel ewrcz

Do niecl irwna dyrektor ZTZM|CK, od ltpca 201 I r. dyrektor Zarztytit

Infrastruktury Miejskie.i w SłupskLr. W jego sktircl weszły Zarzt1c|

Dróg Miejskich, Zarząd TransportLr Miejskiego oraz Zarządy Tere-

nów Zie|eni Miejskiej i Clnentarzy Komunalnych (ktćlrego wcześ-

niej Ingie|ewicz byl dyrektorern). - To doświadczony i doskona-

ły menirdżer' c() widać chociazby po sposobie zarztydzanitt

terenami miejskiej zieIeni i słLrpskirni cmentarzanri. Sti1cl

taka właśnie decyzja persona|na prezydenta - wyjaśnia

Mariusz Smoliński. rzecznik ratusza.

Memento Numer l /  2Ol2
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CHCĄ wYKoPAĆ KSIĘDZ^Z GROBU
Po|skie prawo stanowi, iż zmar.
tych można grzebać jedynie
w miejscach do tego przezna-
czonych, czyli na cmentarzach.
Nie zawsze tak się jednak dzie.
je. W ubiegłym roku tragicznie
zmarłego prezydenta RP Lecha
Kaczyńskiego pochowano na
Wawelu, a w styczniu br. pro-
boszcza ze Świebodzic na koś.
cielnym dziedzińcu. Pierwszy
z nich spoczął w glorii i chwale,
drugiego prokuratura chce wy-
kopać i wywieźć na cmentarz.

Prawo jest jedno, inter-
pretacji zaś wiele. Przekonali się
o tym mieszkańcy Świebodzic,
gdy postanowili pochować swoje-
go proboszczatak,jak czyniono to
w dawnych czasach nadziedzińcu
kościoła.

To się wydarzyło

PROBOSZCZ BUDOWNICZY

Ksiądz Zenon Kowalski
urodził się 8 stycznia 1959 roku
w Brzegu. Święcenia kapłańskie
przyjął 26 maja 1984 roku we
Wrocławiu. Był Kanonikiem Gre-
mialnym Wałbrzyskiej Kapituły
Kolegiackiej Kolegiaty Aniotów
Stróżów i Matki Bożej Bolesnej
w Wałbrzychu, dziekanem Deka-
natu Świebodzickiego. Na osiedlu
Piastowskim w Świebodzicach wy-
budował od podstaw nowy kościót
i stworzył tam parafię pod wezwa-
niem. św. Brata Alberta Chmie-
lowskiego. Byt jej pierwszym i do
niedawna jedynym proboszczem.
odszedł na służbie, w poniedzia-
łek 16 stycznia 20|2 r.
- Przez cały okres swej posługi
duszpasterskiej był oddany spra-
wom Kościota oraz jego Wier-

nych. Zawsze interesowały Księ-
dza Proboszcza sprawy ludzkie
i problemy każdego Parafianina.
w trakcie posługi kaptańskiej,
wielokrotnie gościł w naszych do-
mach. Udzielił wielu z nas, bądź
bliskim nam osobom Sakramentu
Chrztu, Sakramentu Małzeństwa.
Przygotowywał do godnego przy-
jęcia I Komunii Świętej i Sakra-
mentu Bierzmowania. Wiele nam
bliskich osób odprowadził także
na miejsce wiecznego spoczynku.
Żegnając Księdza Zenona dzięku-
jemy Jemu za stowa otuchy, wspar-
cia, za serce, uśmiech, Życz|iwość.
Dziękujemy za kazde dobre sto-
wo oraz mądrość i doświadczenie
życiowe, którym tak chętnie się
znamidzie|ił- napisał w pożegna-
niu burmistrz Świebodzic Bogdan
Kożuchowicz.

ACTIS TESTANTIBUS

Mszę świętą w dzień eks-
portacji sprawowat nad duszą
świętej pamięci księdza Kowa|-
skiego biskup Adam Bałabucha.
Na miejsce wiecznego spoczynku
odprowadził i mszę zatobną od-
prawił ksiądz biskup prof. Ignacy
Dec. Doczesne szczątki probosz-
cza spoczęły w grobie na dziedzi(t-
cu kościelnym. Wiele wskazuje,
że nie na długo, gdyż nie spodoba-
ło się to jednemu z mieszkańców
Świebodzic, który gdy tylko do-
wiedział się, gdzie wierni zamie-
rzają pochować proboszcza aprio-
ń złożtył' doniesienie do sanepidu
i prokuratury.
- Na 3 dni przed planowanym
pogrzebem, skierowaliśmy do pa-
rafii, kurii świdnickiej' burmistrza
i starosty świdnickiego pisma,

Memento Numer l/ 2Ol2
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informujące o obowiązujących
w polskim prawie przepisach doty-
czących chowania zmartych - in-
formuje Bożena Spychała, dyrek-
torka stacji.
- Natychmiast po otrzymaniu pis-
ma Z Sanepidu napisałem do dzie-
kana dekanatu świebodzickiego
wzywające do złożenia wyjaśnień.
Nikt o opinię ani o zgodę się nie
zwracat - dodaje burmistrz Świe-
bodzic Bogdan Kożuchowicz, któ-
ry towarzyszyt w ostatniej drodze
proboszcza.

Decyzję o miejscu ostat-
niego spoczynku księdza Kowal-
skiego podjąt na wniosek Rady
Parafi alnej, agend duszpasterskich
i licznych parafian Jan Gargase-
wicz. dziekan dekanatu Świebo-
dzice. Przy podejmowaniu jej kie-
rowano się wybitnymi zasługami
zmar'tego dla parafii i innymi przy-
kładami grzebania zasłużonych
duchownych na terenach przykoś-

cielnych.
- Ciało mojego świętej pamięci
poprzednika zostało pochowane
w murowanym i izolowanym gro-
bie zgodnie z wszelkimi wymoga-
mi w tym i sanepidu - informuje
w rozmowie dla ,,MEMENTO"
ksiądz Daniel Szymaniak, obecny
proboszcz parafii pod wezwaniem.
św. Brata Alberta Chmielowskie-
go w Świebodzicach' - Dodatkowo
trumnę zamknięto w szczelnie ni-
towanej metalowej kwasoodpornej
obudowie. Obecnie czekamy na
decyzję kurii i prokuratury w tej
sprawie. Chciałbym w tym miejscu
również nadmienić, że nikt do tej
pory nie zgłaszał mi żadnych skarg
zwtązanych z miejscem pochówku
księdza proboszcza. Tradycją w
Kościele Katolickim jest chowanie
budowniczych kościoła w pobliżu
miejsc, które wznosili.
Konkordat Zawarty pomiędzy Sto-
licą Apostolską i Rzeczpospolitą

Polską, gwarantuje nienaruszal-
ność miejsc kultu i grzebaniazmar-
tych. Sprawę reguluje również art.
12. ustawy o cmentarzach i chowa-
niu zmarłych, stanowiący Że groby
ziemne, murowane i kolumbaria
przeznaczone na składanie zwłok
i szczątków ludzkich mogą znay
dować się tylko na cmentarzach.
W jednym z orzecze(t Sądu Naj-
wyzszego podano, ze ,,wszelkie
dyspozycje dotyczące miejsca
pochówku zmar|ego, sprzeczne
z tymi przepisami, są bezprawne.
Kto je łamie, naraia się nawet na
5 tys. zł grzywny lub 30 dni aresz-
tu.'' Wyrok w sprawie księdza Ko-
walskiego moze stać się preceden-
Sem, i kto wie, czy nie będziemy
świadkami ekshumacii równiez na
Wawelu.

Ryszard Fedyk
foto i mat. źródłowe: swidnica24.pl
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Komentarz okiem fachowca

prawę chowania zwłok

ludzkich reguluje ustawa

o cmentarzach i chowaniu

zmarłych ( Dz.U.Nr 118 poz.687

z20llr.Zwł.oki ludzkie mogą być

pochowane przez zŁożLenie w gro-

bach ziemnych, w grobach muro-

wanych lub katakumbach, a tak-

Że zatopione w morru. Szczątki

pochodzące ze spopielenia zwtok

mogą być przechowywane takŻe

w kolumbariach (art.I2 ust.l).

Groby ziemne, groby murowa-

ne i kolumbaria, przeznaczone na

sktadanie zwłok i szczątków ludz-

kich, mogą się znajdować tylko na

cmentarzach (art.12 ust.3). Ztych

zapisów wynika, Że zwłoki |udz-

kie mogą być pochowane w kata-

kumbach, które nie muszą być na

cmentarzach. Jest więc wyraźne

ustawowe przyzwolenie na sytu-

owanie katakumb poza obszarem

cmentarza. Z tego,,przyzwolenia

korzysta w szczegó|ności Kościół

Katolicki, który od wieków prak-

tykuje chowanie hierarchów koś-

cielnych w podziemiach kościo-

łów''(l). Tak nakazuje też kanon

|4 Dwumiesięcznik Funera|ny

GDZIE CHoWAMY ZMARŁYCH?

1242 Kodeksu Prawa Kanonicz-

nego. Inne zdanie na ten temat

,,ma Rzecznik Praw Obywatel-

skich, który twierdzi, Że praktyka

umieszczania zwłok hierarchów

Kościota w obiektach sakralnych

,,oznacza u s ankcj on ow anie wyj ąt-
ku wynikającego nie z przepisów

prawa powszechnie obowiązują-

cego,lecz ze zwyczaju" ,,(1) i po-

stuluje jej regulację w powszech-

nie obowiązujących przepisach

prawa (1),(2).''Choć o wyjątku

w tym przypadku trudno mówić,

postulat ustawowej regulacji tej

praktyki zgłoszony przez rzecz-

nika zastuguje na pełne poparcie,

nawet z racji potrzeby usunięcia

podejrzliwości względem Koś-

cioła Katolickiego o urządzanie

nielegalnych grobów''(1)' Postu-

|at rzecznika zasługuje na petne

poparcie takze w świetle prakty-

ki stosowanej obecnie chowania

,,Głów Państwa'', a także stoso-

wanej przed wiekami praktyki

chowania Królów Polski w pod-

ziemiach Katedry na Wawelu.

Praktyki te nie powinny wynikać

z cytowanego ,,ustawowego przy-

zwolenia", lecz powinny wyni-

kać z wyraźnie określonych obo-

wiązujących przepisów prawa.

Podziemia kościotów' ściśle rzecz

biorąc, katakumbami nie są i tyl-

ko przy dużej dozie dobrej woli

podziemia te mozna do katakumb

przyrównaĆ.

W art. 12 w ust.4 jest upoważnie-

nie dla właściwego ministra do

wydania rozporządzenia określa-
jącego wyjątki od zasad (chowa-

niazmarłych) ustalonych w art.12

ustawy o cmentarzach... Jednak

rozporządzenie takie dotychczas

się nie ukazało i prawdopodobnie

się nie ukaże, gdyż próby czynio-

ne już były i nic ztego nie wyszło.

Sprawa może być uregulowana

dopiero w nowej ustawie.

Stosowane powszechnie w śred-

niowieczu a nawet w okresach

póŹniejszych do końca XVIII

wieku praktyki grzebania zmar-

łych na terenach przykościelnych

zostały przez władze kościelne

ostatecznie zabronione i obecnie

w świetle prawa' i kościelnego

i cywilnego, nie jest to możliwe.
(Więcej na ten temat (3\). Zmar-

łych można chować na cmenta-

rzach, a cmentarze mogą zakł'adać

i rozszerzać podmioty określone

w art. 1 według zasad określonych

w art. 3 ustawy o cmentarzach

i chowaniu zmarłych i przepisów

na tej podstawie wydanych.

Marian Kolczyński

Przypisy.
(l)-Jan Gołąb (ksiądz Doktor)-Prawo
do pogrzebu i jego wykonanie w prawie
kanonicznym i polskim - Poligrafia
Wyższego Seminarium Duchownego
w Rzeszowie - Rzeszów 2oo4 - str'239
-240.

(2)-"Memento" Nr 4(4)-Warszawa 2000
-str.24-25.

(3)-http://www.cmentarium.pl
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Porady i prawo

ZA1ILEK NA WYPADEK ŚulBn CI ŻDŁNIER ZA

ostatnrm czasle co-

raz częściej słyszymy

o śmierci naszych

io'tnterzy podczas petnienia misj i

na Bl iskim Wschodzie. Dwa mie-

siące temu, w grudniu 2011 r. pod

polskim transporterem opance-

rzonym wybuchta mina pułapka,

podtożona przez afgańskich par-

tyzantów. Żo,tnierze z fo. Bryga-

dy Zmechanizowanej z B artoszy c

prowadzili kolumnę 30 pojazdów.

Wracali, po wykonaniu czynności

przez regiona|ny zespół odbudo-

wy (PRT) z miejscowości Raza-

ak. Wybuch nastąpit, gdy patrol

zb|tŻał się do drogi Higwhawy 1
_ głównej drogi łączącej Kabul

z Kandaharem. Polacy jechali

w pojeździe typu M-ATV, czte-

rokotowym opancerzonym wozie

produkcji amerykańskiej, Spe-

cjalnie zbudowanym do ochrony

przed minami. Kiedy kolumna

zjechała z głównej drogi, nastąpił

potężny wybuch' Pojazd wjechał

na ponad lOO-kilogramową bom-

bę putapkę, 9 km od naszej bazy

w Ghazni. Potężna eks.

p|ozja rozerwała pojazd

i zabi|a pięciu polskich

iołnterzy '

,,Minister Obrony Naro-

dowej przygotował pro-
jekt przepisów zmienia-
jących rozporządzenie

w sprawie sposobu doku-

mentowania uprawnień

do zasiłków pogrzebo-

wych oraz warunków

i trybu pokrywania kosz-

tów pogrzebu Żo|nierzy

zawodowych. Resort proponuje,

aby armia mogta wydać pięcio-

krotność kwoty najniŻszego upo-

sazenia zasadniczego Żołnierza

zawodowego na pogrzeb przez

nią organizowany' Nowe zasady

będą obowiązywać wobec żot-

nterzy, którzy zmar|t po 28 lute-

go  2011  r .

Tym samym komendanci jed-

nostek wojskowych będą mogli

wydać na ten cel nie 4 tys. z|, jak

wszyscy ubezpieczeni (takie za-

sady obowiązująod 1 marca 2011

r.), |ecz jui I2,5 tys. zł' Wyzsze

koszty pochówku będą dotyczyć

tylko sytuacji, kiedy śmierć żoł-

nierza zawodowego nastąpiła

wskutek wypadku pozostającego

w związku z zawodową służbą

wojskową.
- Żołnierze, wyjeŻdil'ając na róż'-

nego rodzaju misje, wa|cząjak na

froncie. Ztego tez powodu osoby,

które oddały swoje Życie, muSZą

mieć godny pogrzeb _ mówi gen'

dyw. Bogusław Pacek, radca Mi-

nistra Obrony Narodowej."

zenic Ministra ws. zasiłków str. l7
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ROZPORZADZENIE MINISTRA OBRONY NAROOOWEJ

z  d n | a  2 8  W r z e ś n i a  2 0 1 1  r
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oraz  warunkÓw i  t rybu pokrywan ia  kosz t ów pogrzebu żo ln ie rzy  zawodowych
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p i s Ó w , , ,
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LISTONoSZ, KTÓRY wZNosIŁ PAŁACE.

Czy to możliwe, aby biedny li.

stonosz budował pałace? oka.

zuje się, żetak. WystarczyĘ mu

przydrożne kamienie, zdolne

ręce i kieszenie w spodniach.

Nie mógł jedynie w żadnym

z nich po śmierci spocząć, gdyż

zabrania tego prawo. Ale i na to

zna|azł sposób. Kupił na cmen.

tarzu kwaterę i wybudował tam

sobie mauzoleum.

Francuski listonosz Ferdi-

nand Cheval poświec 1ł' trzy dzieści

trzy |ata swojego Życia na wzno-

szenie tych egzoty cznych budowli.

W wieku trzynastu lat postanowit

rzucić szkolę, by rozpocząć prak-

tykę u piekarza. ostatecznie Zo-

stał jednak listonoszem. Wszyst-

ko zaczęło się 1879 r., gdy idąc

drogą potknął się o kamień, który

go zainspirował swoim kształ-

tem. Następnego dnia wrócił w to

samo miejsce i zaczął zbierać ko-

lejne. Niedługo miał ich tak wiele,

ie zbtory przestały mieścić się w
jego pokoju. Z czasem posłużyty

mu jako materiał do budowy tego

niezwykłego pałacu'

JAK W BAJCE

Cheval nie potrzebował wielkich

pieniędzy, ekipy budowlanej, ar-

chitektów. Wszystkie pomysty

rodziły się w jego głowie. Jak za

dotknięciem magicznej róidżki

w Hauterives stawaty posągi, ko-

lumny, ściany. Z czasem kiesze-

nie przestały mu jużL wystarczać.

Przez jakiś czas kamienie nosit

w koszyku, potem kupił taczkę.

Jego budowle wśród okolicznych

mieszkańców budziły zachwyt

i podziw. Ochrzczono je mianem

Le Palais Idóal (,,Idealny pałac'').

Mają one dziesięć metrów wyso-

kości i 36 długości. Są mieszanką

róŻnych stylów, sięgających od

Biblii aŻ po mitologię hinduską.

Marzeniem Chevala było, aby po

G

śmierci pochowano go w jego pa-

łacu. Jednak francuskie prawo nie

zezwa|a na grzebanie zmarłych

poza wyznaczonymi miejscami.

Listonosz wykupił więc plac na

cmentarzu i przez kolejne 8 lat

budował z kamieni mauzoleum

dla siebie. Zmarł 19 sierpnia 1924

r' w wieku 88 lat, rok po ukończe-

niu wznoszenia mauzoleum.



UZNANY ZA ŻYCIA

Jeszcze przed śrniercią Cheva|

i je.eo prace zyskały uznanie ze

Strony takich osobowości jak An-

clrć Breton i PabIo Picasscl. Anars

Nirl upamiętniła prŹlcę Cheva|a

w .jeclnyni ze swoich esejów. W

rc lku |969 Anc l rć Ma|raux.  Min i -

s ter  Kul tut .y '  uznał of ic ja|n ie Pa-

łac zit zabytek ku|tLrry i objął go

clchroną palistwit. W l9tl6 rokLr

l 'tltt|a,t'| się nawet na znatczkacl-l

pocztowych. Patac Chevala moz-

Illt zwiedzztć codziennie oprticz

Bożegtl  Narodzenia i  Nowego

RokLr. Cheval rnt igł być inspiracją

c| la  pos tac i  Dent ly .ego w powieśc i

Chucka  Pa l ahn i u ka  z  r o ku  2001 .

. .Chokc" .  k t ( r ry  zb ic ra  karn ien ie .

Osta tcczn ic  wykorzys tu . j c  j c  do

zbuckrwan ia  swojego, .wymarzo-

ncgo ckrrnu".

i  l l  l  t l l - l t l l t c . j c .  c y t a t y  i  z t l  i ę c i l r :  w i  k i 1 l cd i l r  1 l l
t l ; l t  a c t lwał :  Rys za r c l  F c t l y k
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l To sig tvydarzyło

DIAMENTY Z wŁosow VIOLETTY
Dwa zielonkawe diamenty zro-

biono z pukla włosów zmarłej

niedawno polskiej solistki Vio-

letty Villas. Jeden będzie sprze.

dany na aukcji, drugi zosta-

nie w rękach syna piosenkarki

Krzysztofa Gospodarka.

Wykonaniem klejnotu za-
jęła się firma Diament Pamięci

z Warszawy. Po śmierci artystki

tajemniczy darczyńca z zagrani-

cy zaproponowat Gospodarkom,

ze sfinansuje wykonanie dwóch

kamieni z pukla włosów gwiazdy.

Cały proces trwał niespełna 8 ty-
godni. Włosy najpierw zwęglono

w wysokiej temperaturze, a po-

tem uzyskano grafit, który wraz

Pierwszy z diamentów zostanie sprzedanyna aukcji, drugi zachowa
rodzina zmarłej divy.

z diamentowym ziarenkiem umieszczono w odpowiednio przygotowa-

nym pojemniku. Całość zamknięto w specjalnej prasie. W niej rósł

diament pamięci. Gospodarkowie mają plan, co zrobiąz nietypowymi

klejnotami. Jeden z nich trafi na aukcję. Dochód ze sprzedaży kamie-

nia zostanie przeznaczony na sfinansowanie pomnika gwiazdy. Drugi

diament zostanie rodzinną pamiątką.

Krzysztof Gospodarek dla MEMENTO

Wielu z nas chce zacho-

wać przy sobie jakąś

cząstkę osoby bliskiej,

która odeszła. Kiedyś

ucinano pukiel włosów

i zamykano w medalio-

nie, chowano w książkiKsięga grobów.
Alfabetyczny sp|s osób pochowanych na cmentarzu. lub w inny sposób przechowywano. Z czasem pu-

kiel pokrywał się ',potyną'' i zamieniał dosyć szybko

w pył. Przemiana pukla włosów w diament pozwa|a
jakąś część fizyczności zatrzymać na wieki oraz ptze-

kazywać klejnot rodzinie z pokolenia na pokolenie,

zachowując pamięć na dtugo. o takiej formie uwiecz-

nienia wiedziałem od dawna i kiedy przyszł'a taka

chwila chętnie przystałem na stworzenie Diamentów

Pamięci' Dla mnie ta forma upamiętnienia nie uwtacza
godności osoby zmarłej i pozwala wracać pamięcią do

wspólnie spędzonych chwil.
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WYWIAD Z DARIUSZEM
MARKOWSKIM, WŁAŚCI.
CIELEM FIRMY DIAMENT
PAMIĘCI

Darku, wciąż mało wiadomo na
temat tej niecodziennej usłu.
gi' jaką są diamenty pamięci.
Praktycznie tylko Ty zajmujesz
się tym w Polsce. Czy mógłbyś
przybliży ć naszym czytelnikom,
o co w tym wszystkim naprawdę
chodzi?

W powaznej i prawdziwej traumie
po stracie najbliższych jesteśmy

tylko kilka razy w Życiu. Nie dla
wszystkich znaczenie i wartość
naszej usługi są jasne, kiedy czy-
tają o tym w gazetach, Z pewnoś-
cią jednak stają się jasne w naj-
wazniejszym momencie - decyzji
czy chcemy i godzimy się całko-
wicie rozstać z odchodzącą oso-
bączy moŻejej namaca|na część
w postaci diamentu pamięci moze
towarzyszyć nam do końca nasze-
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go Życia.

I wtedy pojawiasz się Ty?

Naszym celem nie jest nachal-

ne namawianie do skorzystania

z naszych usług. Nie mamy agre-

sywnego marketingu, niczego

nikomu nie wciskamy. Dajemy
jedynie ludziom wybór w chwili,

kiedy przychodzi na to czas. Bo o

to właśnie chodzi w diamentach
- o możliwość wyboru. w UsA
już ponad 5vo samlch kremacji

kończy się stworzeniem diamen-

tu pamięci, ale my nie jesteśmy

UsA. Jesteśmy mniej otwarci,

czasem zgryź|iwi i nietolerancyj-

ni, przez co, potrzebujemy więcej

czasu na oswojenie się z różLnymi

nowościami. 10 lat temu nowoś-

cią był powrót kremacji, która bu-

dziła ne gaty wne skoj arzenia . Dziś

widać poważne zmiany w podej-

ściu.

Więc czym naprawdę jest Wa.

sza usfuga?

Diament pamięci to metoda naZa-

chowanie cząstki naszych najbliż-

szych, którzy odeszli, w pięknym

i wiecznie trwałym giamencie. To

usługa polegająca na wyjątkowej

formie pożegnania, rcdzaj najbar-

dziej osobistej pamiątki' jaką tyl-

ko mozna stworzyć. Usługa znana
jest na świecie już od ok. 7 lat, te-

ruz zawitała do Polski.

Co jest potrzebne, aby stworzyć

diament i jak długo trwa taki

proces?

Aby stworzyć diament pamię-

To się wydarzyto I
ci potrzeba jedynie niewielkiej

części popiołów lub kosmyka

włosów. Wiek prochów nie ma

znaczeiia, diament mozna stwo-

ruyć navtet jeśli kremacja miała

miejsce wiele lat temu. JuŻ 200

gram prochów, jeśli mówimy

o kremacji lub kosmyk włosów

0,5 grama przy pochówku trady-

cyjnym wystarcza do stworzenia

klejnotu. Proces trwa ok 7-8 tygo-

dni i w jego wyniku otrzymujemy

nieoszlifowany diament, któremu

nadajemy blasku w procesie szli-

fowania.

od jak dawna ludzie potrafią

sami wytw arzać diamenty?

Technologie syntezy monokrysz-

tałów stworzono już w połowie

lat 50-tych ubiegłego stulecia.

Jednak dopiero kilka lat temu za-

częto tvł orzyć krystalic znie czy ste

i piękne diamenty, które nadawa-

łyby się na inne niŻ przemysłowe

potrzeby.

Czy spotkał się Pan z jakimiś

kontrowersjami, zarzutami od-

nośnie diamentów pamięci?

oczywiście. Cały czas się spoty-

kam. To permanentna walka ze

stereotypami i przekłamaniem

wizerunku diamentów, jaki wy-

kreowały swego czasu media.

Te, szukając sensacji i poczyt-

ności piszą często ,,diamenty ze

zwłok.. lub,,pierścionek z babc7,,,

a tojakaś bzdura. Samjestem ka-

tolikiem i z taką makabrycznie

brzmiącą interpretacj ą całkowicie
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się nie zgadzam. Zauwazam, ze

im więcej wiedzy i świadomości

na temat tego, co tak naprawdę

tworzymy' tym mniejszy opór

i większa przychylność dla tej nie-
zwykłej inicjatywy. Najwięcej na

temat diamentów mają do powie-

dzenie zwykle Ci, którzy najmniej

o nich wiedzą, Z przekazaną nam
próbką szczątków obchodzimy się

z największą starannościąi czcią,
na żadnym etapie nie ma ona na-

wet kontaktu z rękoma, czego

or ganizacja była probl ematy czna

szczegó|nie podczas szlifowania.

Ale i szlifierzy,którzy zrozumie-

|i potrzebę noszenia rękawiczek

i braku bezpośredniego kontaktu

z klejnotem, udało nam się zna-

leŹć. Nasza misja to pokazać tę

ideę w prawdziwym, niesensa-

cyjnym, stonowanym świetle.

Bez wizerunku rodem z Ameryki,

blichtru, pierścionków i kolczy-

ków tworzonych z bliskich. Nie

tworzymy biżuterii, a pamiątkowe

klejnoty przekazywane w gustow-

nych ręcznie robionych i grawe-

rowanych na zyczenie opakowa-
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niach. Można zdecydować się na

oprawę diamentu i tę usługę też

wykonamy z nadzwyczajną sta-

rannością' W Polsce oprawienie

diamentu w krzyżyku, który moż-

na nosić blisko serca, jest najbliż-

sze katolickiej tradycji.

A propos wiary i katolickiej tra-

dycji' co na to KościtÓł?

Kościół jako instytucja nie jest

monolitem. Ma na głowie wiele
problemów choćby w relacjach

z państwem i to tam kieruje swą

uwagę. Dodatkowo jest podzie-

lony wewnętrznie w wielu spra-

wach, bo tam teŻ są ludzie, którzy

mają swoje, często odmienne zda-

nie. Tak samo jak przedstawicie-

le Kościoła róŻnie wypowiadają

się na temat kremacji, tak samo
podzielone zdania mogą mieć na

temat diamentów. Udało nam się

dotrzeć do wypowiedzi poważ-

nych przedstawicieli Kościoła,

w których naszą usługę z punk-

tu widzenia wiary katolickiej

uznaje się za jedną z możliwo-

ści, z których zwyczajnie można

skorzystać i nie ma przeciwko

temu żadnych przeciwwskazań.

Te wypowiedzi są dla nas cenne

i zostały zamieszczone na stronie

internetowej diamentpamieci.pl.

Są wynikiem odpowiedniej wie-

dzy na ten temat i dostrzegania

całkowitego braku zagroie(l. Jako

osoba wierząca cieszę się, ze co-

raz częściej górę bierze światłe

i otwarte podejście, a nie zabobon.

Cieszą nas głosy, które odnajdu-
ją w diamentach pamięci rodzaj

relikwiarza, bo tym właśnie są.

Chociaż wszystkich, którzy nie

czują lub nie potrafią zrozumieć

idei diamentów szanuję, bo też

mają do tego pełne prawo.

Jak wygląda wspóĘraca z za-

kładami pogrzebowymi? Jak do

tego podchodzą?

Jako firma lokalna ONE Dia-

monds dopiero wchodzimy na

rynek Polski Z nową marką. Im-

pulsem do wprowadzenia usługi

i stworzenia oddzielnego podmio-

tu stała się katastrofa smoleńska.

Organizacjazajęła nam blisko 1,5

roku. Wspótpraca z zakładami to
główny element naszego funk-

cjonowania w każdym kraju. W

związku z reprezentatywnością

usługi chcemy przekonać do sie-

bie najlepsze zakłady w Polsce

i wspólnie zbudować rynek, któ-

ry z powodzeniem funkcjonuje
już w bardzo wielu krajach i staje

się znaczącym źródł'em przycho-

dów dla zakł'adów pogrzebowych.

Wraz z funduszem. którv zain-
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westował w ideę niemałą sumę
podjęliśmy decyzję o podjęciu

wspótpracy z nie więcej niŻ dzie-

sięcioma procentami zaktadów w
Polsce. Bardziej niŻ na obrotach
za|eŻy nam, na chwilę obecną,

na podkreśleniu wyjątkowości i

wysokim poziomie obsługi. Nie
jesteśmy ofensywni i staramy się
raczej odpowiadać na zaintereso-

wanie partnerów, którzy do wpro-

wadzenia diamentów do swojej

oferty muszą sami dojrzeć i do-

strzec w nich konkretne plusy dla

siebie. Nie tylko finansowe.

Czy rzeczywiście wprowadzenie

usługi do oferty zakładu wiąże

się z,,inwestycją..?

Tak. Chociai to bardziej symbo-

liczna niz realna inwestycja i tylko

chwilowa. Stawiamy na wysoką

To się wydarzyło

jakość obsługi klienta co oznacza,

Że nie na samym przekazaniu idei

i informacji się kończy. Trzeba

móc pokazać jak wygląda ofer-

ta, jak wygląda sam diament, jak

jest przekazywany, trzeba umieć

obchodzić się z klejnotami i mieć

do tego odpowiednie narzędzia.

W tym celu przygotowaliśmy ze-

stawy sprzedażowe, które zakłady

partnerskie mają na stanie. Koszt

700 zł, które trzeba w pierwszej

fazie zainwestować, jest przez nas

zwracany po pierwszych sprzeda-

żLach. Z praktyki wiadomo, Że jak

dostaje się coś za darmo to zwykle

nie szanuje się tego tak, jak wtedy

kiedy trzeba za to zapł.acić, choć-

by niewiele. Nie chcielibyśmy aby

nasze,,darmowe zestawy" zalega-

ły w szufladach. To symboliczne

zaangaż:,owanie finansowe gwa-

rantuje w jakimś sensie rzetelne

i poważne podejście. ZresztąkażL-

dy z profesjonalnym, biznesowym
podejściem do własnej działalno-

ści ma tego świadomość i dosko-

nale to rozumie.

Jaki jest koszt usługi w Polsce?

w odróznieniu od rynków za-

chodnich w Polsce mamy od-

mienne realia i inne portfele. Za

granicą ustuga Zaczyna się od kil-

kunastu tys. zł. W Polsce to nie do

przyjęcia, więc ceny zaczynająsię
juz od niespełna 3 tys. zł, czyniąc

usługę dostępną na dużo szerszą

skalę. Największy 2-karatowy

ciemnoczerwony diament kosztu-
je 101 tys. zt.
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Jak wygląda sprzedaż usługi w

Polsce i na świecie?
Polska to nie jest kraj nowości. Na

wprowadzenie usługi w chwili jej

powstania nie mozna było |iczyć.

Musiała się sprawdzić i zaadapto-

wać na świecie. Teraz i Polacy są
gotowi. Jej wdrażanie to proces.

Musi potrwać, jednak wymaga

konsekwencji w działaniu i in-

formacji kierowanej do klientów

w okreś|ony, nie przekłamany

sposób. W krajach, w których roz-
poczę|iśmy usługę w 2006 roku

widzimy dziś potęzne zajntere-

sowanie. To wynik ki lku czynni-

ków. Spoteczeństwa Zachodu są

bardziej mobilne, przez co, mniej

mogą wiązać się z jednym kon-

kretnym miejscem pamięci, aprzy

duzych odlegtościach to realny
problem. Są tez bardziej otwarte

i oswojone, bo usługa z powodze-

niem funkcjonuje u nich już kil-

ka lat. Realna, Znacząca sprzedai

ustugi zaczyna się w chwil i , kiedy

staje się ona standardem, pew-

ną normą jak trumna czy kwiaty.

Przestaje budzić zaciekawienie

mediów i wszyscy rozumieją jej

intencję.

Media wam przeszkadzają?

W mediach istnieje niepopraw-

ny i przektamany wizerunek tego

czym się zajmujemy. To zwy-

kłe poszukiwanie taniej sensacji
podczas, gdy prawda jest taka,

Że tworzymy coś niesamowitego

i absolutnie niezwykłego. Naj-

bardziej efekt pracy i zasadność

tworzenia diamentów pamięci od-

czuwa się podczas przekazywania

klejnotów rodzinie. Wtedy wy-

raźnie widać niezwykte wZruSZe-

nie' często łzy. Chwila, w której

rodzina zdaje sobie Sprawę, Ze to

co lśni i migoce w diamencie to

cząstka osoby, którą pożegnali,

a teraz moŻe im towarzyszyć juz

zawsze, to niezwykty widok. To

zupełnie inne emocje niż podczas

uroczystości pogrzebowych. Na-

SZe Są pozytywne i ciepłe' Nie ma

w nich już tyle bólu, jest uśmiech

i wzruszenie' Jeśli tylko mogę to

sam chętnie biorę udział w cere-

monii przekazania diamentów. To

chwile, w których czuję się naj-

bardziej spełniony zawodowo.

Rozmawiat Ryszard Fedyk
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dogodne i krÓ|kie terminy spopie|eń
uproszczone procedury przyimowania zwlok
możliwoŚć przechowania ciała w chłodni
pomieszczenie socfalne
d|a Państwa praoowników
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2283514 79 w. 102,22 834 49 32 - od godz. 8:00 do 16:00
22 835 14 79, 22834 56 99 - od godz. 16:00 do 8:00
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lnformacje z branży

WIELKIE OTWARCIE KREMATORIUM W BYDGOSZCZY

Przedsiębiorstwo Ziel'eń Miej.

ska Sp. z o.o. w Bydgoszczy za-
prasza w dniach 19 -20 kwietnia

na otwarcie nowo powstałego

przy ul. Łochowskiej (na gra.

nicy Bydgoszczy i gminy Białe

Błota) krematorium. Szacuje

się, że przy obecnym zapotrze.

bowaniu, powinno ono zaspoko-

ić potrzeby mieszkańców miasta

oraz ościennych gmin. Co waż.

ne koszt spopie|enia ma być tu.

taj zdecydowanie mniejszy, niż

w innych miastach.

ści, Że inwestycja tego typu jest

potrzebna i niezbędna - twierdzi

prezes Przedsiębiorstwa Zie|eń

Miejska w Bydgoszczy - Spółka

z o.o. Daniel Maternowski

Pierwsze informacje o planach

budowy spopielarni pojawiły się

I2 |at temu. Inwestycję chciały

realizować różLne podmioty, jed-

nak szukając lokalizacji nie brały

pod uwagę czynnika społecznego.

Z tego powodu zawsze spotykaty

się z oporem lokalnej społeczno-

ści.

nie wptynął do stosownych urzę-

dów żaden protest przeciwko in-

westycji. To najlepszy dowód, Że

dokonaliśmy słusznego wyboru

tej lokalizacji i uszanowaliśmy

wrażliwość mieszkańców Bvd-

goszczy.

Dane techniczne:
powierzchnia zabudowy - 1.480,14 mkw.

powierzchnia netto - 1.270,20 mkw.

kubatura -6.902,60m3

liczba miejsc parkingowych - 53

Kremacja staje się coraz

częstszą formą pogrzebu. odse-

tek pochówków kremacyjnych

w naszym regionie sięga dziś na-

wet 20 procent wszystkich po-

chówków. W Niemczech spopie-

lanych jest już ponad 30 procent

zmartych, w Szwecji - 70 procent,

a w Czechach - ponad 80 procent.

Te liczby pokazują trend panują-

cy w Europie. Nie ma wątpliwo-
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- Nasze przedsiębiorstwo w peł-

ni uwzględniło wrażliwość spo-

łeczną, przez co, zlokalizowa|i-

śmy obiekt przy ul. Łochowskiej
- dodaje Maternowski. - To miej-

sce jest oddalone od zabudowań,

ciche, sprzyjające kontemplacji

i zadumie. Z satysfakcją moie-

my poinformować, że w trakcie
procedury uzyskania wszystkich

wymaganych prawem pozwoleń

Wyposażenie obiektu:
. dwie sale pozegnań
. komory chłodnicze w pet-

ni wyposazone prosektorium
. z sa|ą sekcyjną
. dwa szwedzkie piece krema-

toryjne czołowego producenta
. salę ostatniego pożegnania

otwarciu towarzyszyć będą pre-

zentacje firm związanych z bran-
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ią pogrzebową. Nie zabraknie

także szkolenia dla administrato-

rów cmentaruy i przedsiębiorców

pogrzebowych. Podczas semina-

rium odbędzie się Walne Zgroma-

dzenie cztonków Polskiego Sto-

warzyszenia Pogrzebowego, a po

nim uroczysty bankiet dla gości,

który zasposnorowali:

Fiat Auto Poland S.A., Bongo
- Międzynarodowy Transport

Zwłok,Indus Auto Polskie Cen-

trum Balsamacji

ln|ormacje z branży

i Tanatokosmetologii Adam Ragiel Carmen Sp. j.

Patronem |mprezy jest dwumiesięcznik MEMENTO, Polskie Stowa-

rzyszenie Pogrzebowe i Międzynarodowe Targi Poznańskie.
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Fragment listu

Mam parę pytań dotyc7ących samej likwidacji grobu. Wszyscy wypowiadają

się co do moż'liwości zlil<widowaniu grobu w wyniku braku optaty przedłu-

żającej prawo do grobu na kolejne 20 lat. To jest dla mnie jasne. Ale co ze

szczątkami po likwidacji? Z tego co doczytałem, jeśli nowy dysponent grobu

zqodzi się na pozostawienie ich, administrator nie musi ich przenosić. A co

w momencie, 4dy ja - wiedząc, że szczątki moich bliskich są ,,pod,, nowym,

obcym mi zmarĘm, chcę czcić pamięć w postaci tablicy z nazwiskiem? Wszak

mój bliski caĘ czas spoczywaw grobie... Czy mam jakiekolwiekprawaw tym

względzie?

A druga opcja - administrator przenióst szczątki do ossuarium czyli wyzna-

Czonego fragmentu cmentarza. Z tego co doczytatem, ma taką moż,liwość.

Ale czy mógt to zrobić bez zgody sanepidu? Przecież, jest to sweqo rodzaju

ekshumacja. Czy sanepid wyda taką zgodę administratorowi cmentarza, a

członkowi rodziny? Czy taki ,,7biorowy,, grób, do którego co jakiś czas

są szczątki kolejnych zmartych nie obowiązuje zapis doĘczący za-
,kazu 

używania ponownie grobu przed upĘwem 20lat? Czy są jakieś prawne

uregulowania dotyczące teqo typu ossuarium?

Tego Ępu pytań rodzi się mnóstwo, ale odpowiedzi na nie trudno mi gdzie-

kolwiek znaleźć. Jakie jest Pańskie zdanie?



nistrator) użyć grobu do ponow-

nego pochówku. to istnieje prze-

pis, który doktadnie określa co
powinien Panzrobić' Jest to par.9

r ozpotządzenia Mini s tr a Zdr ow ja

z dnia7 .I2.f001.r . w sprawie postę-

powania ze zwłokami i szczątka-
mi ludzkimi (Dz.U.153 poz.I783

z 200|r.), który określa, Że przy

użyciu grobu do ponownego po-

chówku na|eżLy z grobu wydobyć

szczątki zwłok i resztki trumny i
pochować w miejscu wskazanym
przez zarząd cmentarza (grób

przed nowym pochówkiem po-

winien być wolny od wszelkich
praw krewnych poprzednio po-

chowanej osoby zmarłej).

Takie sformułowanie umiesz-
czone jest w ust.l tego paragrafu

i jest to zasada. Od tej zasady jest

wyjatek określony w par. 2. okre-
ś|a on, ze na wniosek krewnych

zmarłego (wymienionych w art.
l0 ust. l ustawy o cmentarzach...)

szczątków mozna nie wydobywać.

Chodzi tu jednak o krewnych po-

przednio pochowanej osoby zmar-

łej, a nie krewnych osoby dopiero
co zmarłej, która nigdzie nie jest

jeszcze pochowana i żadnego gro-

bu jeszcze nie ma.

JeŻe|i nie ma krewnych
poprzednio pochowanej osoby
zmarłej i nie mozna od nich uzy-
skać wniosku o nie wydobywanie

znajdujących się w grobie szcząt-

ków zmarłego, to na|ezy szcząt-
ki z grobu wydobyć i pochować

w innym miejscu wskazanym
przez zarząd cmentarza (na|eŻy

Memento Numer l /  2Ol2

postąpić zgodnie z zasadą okre-

śloną w ust. 1). Krewnych dopie-

ro co zmaiej osoby nie na|eży

w ogóle o to pytać, bo to ich nie

dotyczy.

Nie rozumiem pojęcia ''nowy
dysponent grobu'', a szczegó|nie

w znaczeniu użytym pruez Pana'

Kto to jest ,,nowy dysponent
grobu'', przecieŻ grobu jeszcze

nie ma, dopiero co zmarła osoba
pochowana jeszcze nie jest i nie

istnieje jeszcze,,nowy dysponent
grobu'', co najwyżej można by
mówić o przyszłym ,,dysponen-
cie''. Ja bardzo niechętnie odno-

szę się do pojęcia ,,dysponent''
i zwa|czamje na każdym kroku.

Potocznie wszyscy na ogół uzna-
ją, ze,,dysponent'' to osoba, która
dysponuje, czy|i zarządza, roz-
porządza rzeczą lub prawem jak

właściciel. Właścicielem grobu
(nie nagrobka) nikt przeciei nie
jest. Lepiej używać pojęcia opie-

kun grobu.

Administratot szczątków przeno-

sić nie musi tylko wtedy, kiedy

ma wniosek krewnych osoby po-

przednio pochowanej, w kazdym

innym przypadku musi szczątki

z grobu wydobyć i pochować

w innym miejscu.

Jeśli krewni poprzednio pochowa-

nej osoby zmarłej wnioskują o nie

wydobywanie szczątków to godzą

się na to, Że swoje prawo do grobu

utracą. PrzecieżL w tym momencie

wiedzą o tym, że w tym grobie

zostaną pochowane zwłoki in-

nej zupełnie im nie znanej osoby

Porady i prawo

i w związku z tym, prawo do gro-

bu będą mieli wytącznie krewni

nowo pochowanej osoby zmar-

tej. Co najwyżej grzecznościowo

na tym grobie mogą być ujaw-

nione personalia osoby poprzed-

nio pochowanej. Także grzecz-

nościowo, za zgodą krewnych

nowo pochowanego będą mogli

w uzgodniony sposób czcić pa-

mięć swojego krewnego. Trzeba

mieć świadomość, zeuiycie grobu

do ponownego pochówku powo-

duje wygaśnięcie praw do grobu

krewnych poprzednio pochowanej

osoby. PrzecieŻ od tego momentu

administrator cmentarza będzie

vznawał, Że poprzednie prawa do
grobu zostaty rozliczone i ,,wy-
gaszone'' i teraz powstały nowe
prawa. To teraz od tej daty będą

liczone nowe okresy 20-to letnie,

od których będą pobierane co 20

lat kolejne optaty przed|uż'ające.

Jeśli Pan wyrazi zgodę na to, aby

szczątki Pańskich b|iskich zna|a-

zty się ,,pod'' nowo pochowaną

obcą Panu osobą zmarł'ą, to musi

Pan mieć świadomość, ze nie bę-

dzie miat Pan zadnych praw do

tego grobu poza tymi prawami

na które wyraŻą zgodę krewni

nowo pochowanej osoby zmar-

tej. Może lepiej gdyby szczątki

Pańskich bl iskich byty jednak

z grobu wydobyte i pochowane w

miejscu wskazanym przez zarząd

cmentarza.(Za to nowe miejsce

nie będzie Pan musiał wnosić żad-

nych opłat przed|tuzających, choć

moŻe to być mogiła zbiorowa, a|e

Dwumiesięcznik Funera|ny 3l
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czcić pamięć (zapa|ić świeczkę),

zawsze będzie Pan mógł). Szcząt-

ki z grobu mozna wydobyć i prze-

nieść w drodze ekshumacji i wtedy

obowiązuje procedura ustalona w

art. 15 ustawy o cmentarzach...,i

wtedy potrzebna jest zgoda sa-

nepidu (czasem takze po 20-tu

latach), ale szczątki moŻna prze-

nieść także w wyniku wykonania
procedury uiycia grobu do po-

nownego pochówku (par.9 Rozp'

Min,. Zdrowia) i wtedy zgoda sa-

nepidunie jest wymagana (chyba

Że trafi Pan na wyjątkowo nadgor-

Iiwy SANEPID). Proszę dokład-
n|e prueczytać art.15 ust.1 ustawy

o cmentarzach... .Ekshumacja jest

możliwa na umotywowany wnio-

sek krewnych zmarłego. Czy|i

z inicjatywą dokonania ekshuma-

cji muszą wystąpić krewni zmarłe-
go a nie zarząd cmentarza. Zarząd

cmentarza w art.l5 wymienio-

ny nie jest i nie ma prawa nawet

wnioskować o ekshumację. Nato-

miast o użyciu grobu do ponow-

nego pochówku decyduje admini-
strator cmentarza (z zachowaniem

właściwych procedur - mozna o

nich przeczytać w archiwa|nych

numerach MEMENTO.

A teraz o osarium. Rozporzą-

dzenie Ministra Zdrowia w spra-

wie postępowania ze zwłokami

i szczątkami w par. 9 określa'

Że przy uzyciu grobu do ponow-

nego pochówku szczątki zwłok

i resztki trumny naleiy z grobu

wydobyć i pochować w miejscu

wskazanym przez zaruąd cmenta-

rzabez bl iższego określenia co to

ma być za miejsce. Moze to być

dowolne miejsce określone przez

zarządcę cmentarza. Może to

być inny grób, mogiła zbiorowa,

a takż'e miejsce zwane osarium.

Rozporządzenie nie formułuje tu

żadnych kryteriów. Moze to być

zatem takie grób zbiorowy, w

którym składane są szczątki wy-

dobywane z wielu grobów. Na

takich grobach nie muszą być

stawiane żadne tablice z nazwi-

skami osób, których szczątki tu

pochowano. W ewidencji cmen-

tarnej powinny być jednak adno-

tacje, do którego grobu szczątki

określonej osoby zmartej zostały

przeniesione (nr kwatery, nr rZę-

du, nr grobu). Chodzi o to, aby w

przyszłości jakiś daleki krewny,

który zapragnie wspomnieć pa-

mięć swojego przodka mógł właś-

nie w tym. a n ie w innym. miejscu

zapa|ić znicz, połozyć kwiaty lub

się pomod|ić i wspomnieć pamięć

zmarłego'

Zakaz uzycia grobu do ponowne-

go pochówku przez 20 |at doty-

czy grobu, w którym pochowancl

zwłoki w trumnie. f0 |at to okres

minera|izacji zwłok. Jeśli do no-

wego grobu zbiorowego przenosi-

my szczątki z grobów ponad 20-to

letnich. to ta 20-to letnia nienaru-

sza|ność grobu nie obowiązuje.

Przenoszone szczątki Są mocno

mineral izowane i pod względem

sanitarnym zagrozeniem nie są.

Marian Kolczyński
Autor jest prezesem spółki miejskiej

Przedsiębiorstwo Zieleni i Usług Komu-

nalnych ,,Zie|eń Miejska'' we Włocław-

ku (kujawsko-pomorskie), członkiem

władz PSF, doświadczonym administra-

torem cmentarzy, komentatorem prawa

cmentarno pogrzebowego i l icencjono-

wanym zarządcą nieruchomości (licen-

cja 10367)



CZY SPROFANOWANO KAWIOR
W jednej z petersburskich kost-

nic szpitalnych rosyjscy poli-

cjanci zna|eźli 175 kg kawioru.

Nawet ci, którzy go uwielbiają

nad ży cie, zapewne stracą apetyt,
gdy dowiedzą się, że w przecho.

wywano go obok ludzkich zwłok.

Grupa policjantów z St.

Petersburga przeprowadziła rewi-

zję w jednym z miejskich szpitali.

W kostnicy trafiono na magazyn

czarnego i czerwonego kawioru.

Smakotyki z jesiotrów |eż,ały w

blaszanych pojemnikach z napi-

Sem ,,Bezpteczeństwo lotnicze.

Sprawdzono''. Pudła przechowy-

wano w chłodniach w bezpośred-

nim sąsiedztwie znajdujących się

tam zwłok. Kiedy po|lcjanci zaią-

dali od obsługi kostnicy otworze-

nia pojemników, cizpoczątku od-

mówili. Twierdzili, ze w pudłach

Internauci skomentowali:

Kaz: kawior był zakonserwowa-

ny w puszkach. Więc co mu się

stało ze po|eŻał' trochę w kostni-

cy? Do dziś w niektórych miej-

scowościach nie ma kaplic przy-

cmentarnych i nieboszczyk do

czasu pogrzebu |eżry w domu, a za

ścianą je się posiłki i nikogo to

nie gorszy.

Misiek: W carskiej Rosji kawior

nie był pożywieniem biednych.

owszem, tak było w samych po-

czątkach, a|e jużL Iwan IV Groź-

Memento Numer l/ 2Ol2

znajdują się biologiczne odpady

i ich otwarcie stworzy zagroŻe-

nie dla całej okolicy. Munduro-

wi byli jednak uparci i zamiast

odpadów zna|eź|i cegiełki spra-

sowanego i elegancko zapakowa-

nego kawioru. Zatrzymani prze-

konywali policjantów, że kawior

był przeznaczony na noworoczne

przyjęcie dla personelu szpitala,

a przechowywano go w komo-

rze na zwtoki dlatego, że jest tam

odpowiednio niska temperatura.

Sklep w kostnicy działał od prze-

szto dwóch lat. Rosyjskie władze

próbują ograniczać handel ka-

wiorem, bowiem prowadzi on do

kłusownictwa na wielką skalę,

które zagraża wytępieniem jesio-

trów na terenie catego kraju. Punkt

sprzedaŻy w szpitalu prowadził

dobrze zorganizowany gang. Ka-

wior zdobyty podczas nielegal-

nego odtawiania jesiotrów prze-

twarzano i przygotowywano w

okolicach Rostowa. Najtrudniej

było zna|eźć miejsce, gdzie moŻ-

na by handlować. Kostnica w St.

Petersburgu, licznie odwiedza-

na przez ludzi, którzy chcieli się

w niej poŻegnać ze swoimi zmar-

tymi, nie rzucała się w oczy. Jed-

ni przychodzili tam pomodlić się

nad zmarłą ciocią, inni po kawior

na własny stót lub na handel. Ma-

kabryczni handlarze wpadli przez

donos, zapomnieli zapłacić jedne-

mu z dostawców.

In formacj a zaczerpnię|a z portal u mow i myjak' p|

Opracowat: Ryszard Fedyk

ny wprowadził kawior do menu

dworskiego a było o w XVI wie-

ku. Tak więc już od pięciuset lat

kawior nie ma nic wspólnego

z jedzeniem biedoty. Swoją drogą

to, Żejakaś potrawa wywodzi się

z jadłospisu biednych nic jej nie

uvtłacza. Duzo jest takich potraw.

Kla: No i racja że było to miejsce

dobre do przechowania. PrzecjeŻ

nie sypali tego łopatami na nosze.

Seba: KaŻdalodówka to kostnica.
Gdyby ten kawior lezał koło kar-
kówki albo schabu też policjanci
mieli by problem?

Lekarz: Po prostu w kostnicy
wiadomo, że nikt nie zeŻre po
kryjomu, bo tam są raczej spokoj-
ni pacjenci.

Rexusl: Polski śledzik korzenny
z cebulką jest o niebo |epszą za-
kąską od kawioru
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JAK ZIDENTYFIKoWAĆ ZwŁoKI
KĄCIK IRENEUSZA MIGDAŁA

Zdarza się, że rodzina dokonu.
je pochówku obcego człowieka
jako swojego krewnego. Dozna-
je przy tym bólu jak po stracie

bliskiej im osoby. Potem przy-

chodzi szok i niedowierzanie, na
wiadomość, ż'e pochowali nie.

znanąim osobę. Jak temu zata.

dzić ?

Ustalenie tozsamości zwłok
ma duże znaczenie nie tylko
w świetle prawa karnego i krymi-
nalistyki. Wywołuje takiLe skutki
w sferze innych gałęzi, jak np.
prawo spadkowe, prawo rodzinne,
prawo cywilne. Poniżej przedsta-

wiam metody identyfikacji zwłok

od najbardziej wiarygodnych do
metod jedynie sugerujących toż-
samość nieznanych zwłok. Są to:
1. Porównanie kodu genetyczne-

go DNA;

2. Porównanie odcisków palców;

3. Badania uzębienia i innych da-
nych odontologicznych,

4. Metoda radiologiczna

5. Porównanie danych medycz-

nych (przebyte zabiegi lecznicze
i chirurgiczne);

6. Porównanie znaków szczegó|-
nych - blizn, tatuazy itp.;

7. Porównanie danych rysopiso-
wych;

8. Identyfi k acja rzeczy osobistych,

biżuterii itp.;

9. Identyfikacja na podstawie do-

kumentów tożsamości zna|ezio-

nych przy zwłokach;

l0. Rozpoznanie przez świad-
ków, członków rodziny lub zna-
jomych.

IDENTYFIKACJA

Kwestię identyfikacji zwłok
na|eży rozpatrywać na dwóch
pł'aszczyznach. Jedna to identyfi-

kacja sądowo-prokuratorska, na-

tomiast druga to cywilno-prawna.

W przypadku identyfikacji sądo-
wo-prokuratorskiej zastosowanie

ma kodeks postępowania kar-

nego. I tak mamy do czynienia

z okazaniem i identyfikacją oso-
by zmarłej w przypadku zgonu

w miejscu publicznym. Wówczas
policja, na zlecenie prokurato-

ra prowadzącego postępowanie

przygotowawcze, dokonuje oka-
zania zwłok osobom najblizszym
lub znajomym w celu ustalenia

tożsamości. Często praktyka ta
przynosi spodziewane rezultaty,

choć sprawa komplikuje się, gdy

przy osobie zmarłej nie ujawnio-
no żadnych dokumentów. Nieco

trudniejsze zadanie czeka poli-

cję, gdy ujawnia się zwłoki oso-

by, która prawdopodobnie zmarła

w wyniku utonięcia, aprzeobraŻe-

nia pośmiertne są daleko posunię-

te. Ciało wyławiane jest z rzeki lub

znajdowane na jej brzegu, trudno

więc stwierdzić skąd przypłynęło.

W przypadku polskich rzek nie

ma reguły jak daleko nurt moze
przemieścić zwłoki. Identyfikacja

denata na miejscu nie jest wtedy

możliwa do przeprowadzenia.

Ciało na|eżLy przetransportować

w miejsce wskazane przez proku-

ratora. odbywa się to na pisemne

polecenie prokurator a, przez fi rmę

do tego uprawnioną i do wskaza-
nego ptzez niego miejsca. Mogą

to być: najbliższy dom pogrzebo-

a-a
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wY, prosektorium przyszpitalne

lub zakład medycyny Sądowej.

Niemniej zawsze placówka, która

wspótpracuje z prokuraturą.

BADANIA

W tym momencie policja rozpo-

czyna żmudne przeszukiwania

w rejestrze osób zaginionych.

Czynności te są ściśle związa-

ne Z procedurami postępowania

w miejscu przechowywania

zwłok. Chodzi tutaj o opis i spo-

rządzenie dokumentacji foto-

graficznej ubioru denata. Ważny

i istotny jest każdy e|ement. Zna-

ki, symbole, metki naodzieŻy,ttp.

Po dokładnym udokumentowaniu

ubioru, który z reguły się zabez-

piecza, następuje opis ciała. Z re-

guły dokonuje tego medyk sądo-

wy, wskazany przez prokuratora

w postępowaniu o wszczęciu do-

chodzenia. o ile opis ubioru moŻe

być w niektórych sytuacjach myl-

nym, to opis ciała dokonany przez

|ekarza sądowego wnosi istotne

elementy rzucające światło natoz-

samość denata. Zawieru wzrost,

przyb|iŻoną wagę, opis uzębie-

nia, znaki szczegó|ne (np.: brak

pa|iczka palca u ręki) ,b|izny, ta-

tuaŻe, zmiany patologiczne w bu-

dowie anatomicznej. Prokurator

może z|ecić również sekcję sądo-
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wo-lekarską, która wskaże prze-

byte: urazy (np.: kończyn, czasz-

ki), zabiegi operacyjne (np.: stan

po usunięciu wyrostka robaczko-

wego, pęcherzyka zółciowego),

zawęŻając tym samym krąg osób

poszukiwanych i wskazując na

pewne grupy zawodowe (urazy

charakterystyczne dla danego za-

wodu) itp. O kolejnych procedu-

rach postępowania w przypadku

identyfikacji zwłok napiszę w ko-

lej nej części artykutu.

Ireneusz Migdał
Dyplomowany Tanatoprakser, Instruktor
Balsamowania, Specjalista Kryminali-
styki
redakcj a @ stowarzyszeniefuneralne.pl

W STOWARZYSZENIU

Polskie Stowarzyszenie ogrzebowe organizuje wyjazd na Międzynarodowe Targi Pogrzebowe i Cmentar-
ne TANEXPO 2o|2. odbędą się one w dniach 23-25 marca 2012 t. w Bolonii. w 2010 roku zwiedziło je

ponad 16,000 osób z 54 krajów, wystawiało się 210 firm z całego świata na powierzchniZ3 tys. metrów.
Pobyt na targach to okazja do poznania nowości w branży pogrzebowej - nowego sprzętu, vrządzeń, inno-
wacyjnych rozwiąza(l związanych z zarządzaniem cmentarzem i zakładem pogrzebowym' nowym wzot-
nictwem prezentowanymprzez firmy z wielu kontynentów, zawatcia kontraktów handlowych, nawiązania
współpracy. Plan wyjazdu (obejmuje okres 22.03.20|2 _29.03.2012)

22.03 _Wyjazd,ptzejazdptzezPolskę, dojazd do noclegu w Czechach lub Austrii (Wyjazd z Białej Pod-
laskiej lub innego miejsca dogodnego dla uczestników - do uzgodnienia. ok.800 km)
f3.o3 _Przejazdprzez Austrię (możliwość pobytu na Kahlenbergu) do Włoch, nocleg w Bolonii (835

km)
24.03 - Pobyt na targach przemystu pogrzebowego w Bolonii, wieczorem możliwość zwiedzenia miasta,
nocleg w Bolonii
f5.03 -Przejazd do Florencji (117 km), zwiedzanie miastazprzewodnikiem (3 h) czas wolny (ok. 1,5 h),
przejazd do Rzymu (290 km - ok. 3,5 h), nocleg w Rzymie
26.03 -Zwiedzanie Rzymu zgodnie z uzgodnionym planem, nocleg w Rzymie
f7.o3 _Przejazd do Asyżu (ok. 200 km _ 2,5 h), pobyt w Asyżu (ok. 1,5 h),przejazd do Wenecji (400 km
- ok 5 h), wieczorny spacer po Wenecji (2h\, nocleg w okolicach Wenecji
28.03 _Przejazdprzez Włochy i Austrię do Czech. Nocleg w Czechach lub w Austńi (710 km - 10 h)
29.03 - Powrót do Polski do wyznaczonego miejsca' Zakoficzenie wyjazdu
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to miat okazję przecha-

dzać Się po sławnych

cmentarzach Europy

odczuwa niewątp|iwie specyficz-

ny k|imat tych miejsc, w których

zatrzymalt się czas, gdzie jak na

dłoni widać historię ludzi i  miast.

Nieza|eżnie od tego czy jest to

cmentarz w Pere Lechaise w Pa-

ryiu, Łyczakowski we Lwowie,

Rossa w Wilnie czy warszawskie

Powązki nasze odczucia są podob-

ne: duchowe wyciszenie, chwila

refleksji, mozliwość spojrzenia

wstecz, cofnięcia się w czasie do

miejsc i chwili, które każdemu

cztowiekowi nasuwają wspomnie-

nia. Są tym silniejsze im bardziej
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jesteśmy związani z miejscem, na

którym leżą nasi bliscy, przyja-

ciele i znajomi' Na koszal ińskim

cmentarzu komunalnym obejmu-
jącym obszar 36 hektarów Spo-

czywa ich ponad 50 tysięcy. Do

Koszalina przyjechali ze Lwowa,

Stanistawowa, Gniezna, Pozna-

nia. Pochodzi|i z róznych stron

świata i regionów Polski. Spoczęli

w Koszalinie, bo tak zadecydował

los. Dzisiaj ich grobami, oprócz

bliskich, profesjonalnie i z troską

opiekują się pracownicy Przedsię-

biorstwa Gospodarki Komunalnej

w Koszalinie.

NA PLANIE TRAPEZU

Cmentarz powstał w l897 roku'

Ponieważ był oddalony od mia-

sta, ówcześni koszal inianie byl i

do niego ,,Źle usposobieni ' ' .  Nie

przeszkadzało to w ciekawym

uksztattowaniu nekropolii (plan

trapezu). Nadal mimo upływu lat

czyte|ne sątrzy uktady kompozy-

cyjno-przeStrzenne pochodzące

ztrzech okresów tworzenia cmen-

tarza. Pierwsza część - pierwot-

na, pochodzi zkońca XIX wieku,

druga część załozona mniej wię-

cej przed 45 laty na gruntach po-

rolnych. w 1993 roku powiększo-
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no cmentarz o dalsze 4 hektary,

ki|ka lat później o kolejny obszar,

który przecina reaktywowana po

|atach kolejka wąskotorowir. Na

szczególną uwagę zastuguje bo-

gaty drzewostan nekropoli i . Cha-

rakteryzuje się on wa|orami kra-
jobrazowyrni ciągów aIejowych

i szpa|erowych wzdłuz dróg

crnenturnych i  gran ic  crnent iu ' la .

Większa część drzew -  a le i  l ipo-

wych, dębtiw pirarnidalnych szy-
purtkowych -  l i czy ponad 100 lat .

INWESTYCYJNE ZMIANY

Przęd II wojną świattlwą na ktl-

sza l ińsk im cmentarzu pochowit-

nych było ponad 3 tysiące daw-

nych mieszkańców. od l945 roku

spoczęto ich tutaj ponad 50 tysię-

cy. Konieczna była rozbudowa

o nowe kwatery' Niezbędna była

nowa, kosztowna infrastruktura.

Co roku Przedsiębiorslwtl Gospo-

darki Komunalnej w Koszal inie

inwestuje ki lkaset tysięcy złotych

w porzi1dkowanie i upiększanie

cmentarza. Parniętamy, ze tt l

szczegó|ne d la naS wszystk ich

rniejsce. Dlatego potrzeby inwe-

51ycyjnc i  up iększ l r r l ie  cInenta-

rza |eiy nam wszystkim głęboko

w sercach.  Ty lko w ubiegłynl

r t lku wybudowal iśmy koIejne

ale. ik i  z  po lbruku.  W sumie uło-

żyI iślny prawie 2 tys iące |nc-

trów kwadratowych nowych na-

lnformacje z branży

wierzchni. Wizytówką cmentarza

staje się _- dzięki kolejnym inwe-

stycjom - jego centra|na część

okreś|ana dawniej jako Aleja Za-

słuzonych. To szczególne miejsce

zyskaIo zupełnie nową ar i jnZ i l -

cję' oprócz nowych nawierzchni

i ścian urnowych zainstaIowit-

Iiśmy tŹIm Zegar słoneczny. To

miejsce szczególne równiez ze

wzg|ędu na znajdujące się obok

lapidarium. na którym zgromadzi-

l iśmy pornnik i  nagrobrre dawnych

mieszkańców Kosza l ina.  Lapi -

dariurn zostato otwarte 23 maja

2002 roku - w dniu urodzin Ko-

szaI ina.  Tt l  wyt .az naszej  p l rmięc i

o poprzednikach, którzy rnieszkaIi

i tworzyl i w naszym rnieście przecl



Informacje zWanzy

nami - mówi Tomasz Uciński'
prezes Przedsiębiorstwa Gospo-

darki Komunalnej w Koszalinie.

PGK nie zapomniało również

o cmentarzu wojennym Żołnterzy

radzieckich, gdzie przedsiębior-

Stwo wymieniło nawierzchnię

placu. Na cmentarzu przybyły teŻ

kolejne ściany urnowe.

INTERNETOWE

UDOGODNIENIA

Prace infrastrukturalne to jednak

nie wszystko. W zeszłym roku

uruchomiono stronę interneto-

wą (mapa cyfrowa cmentarza),
gdzie przy pomocy wyszukiwar-

ki bardzo prosto mozna odna|eźć

miejsce spoczynku poszukiwanej

osoby. Strona umożliwia takŻe

określenie najkrótszego dojścia

do grobu. Wyszukiwarka została

uruchomiona przed ubiegłorocz-

nym ŚwiętemZmarłych i zawiera

m.in. informacje o dacie śmierci

osób pochowanych na koszaliń-

skim cmentarzu.

KONKURS

ARCHITEKTONICZNY

w PGK trwają również prace

zmierzające do rozbudowy ka-

plicy cmentarnej. W 2010 roku

ogłoszono wspólnie ze Stowa-

rzyszeniem Architektów Polskich

oddział w Koszalinie ogólnopol-

ski konkurs na opracowanie pro-
jektu koncepcyjnego przebudowy

i rozbudowy kaplicy cmentarnej
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oraz budowy krematorium. Kon-

kurs wygrała Pracownia Autorska

i Biuro Prawne HJ. z Poznania,

nagrody zdobyły również prace

Studia Bartosza Warzechy z Nie-

kłonic oraz HS 99 z Koszalina.

W 2011 roku zlecono wykonanie

dokumentacji projektowej obiek-

tu. Na cmentarzu przygotowano

również miejsce pochówku dzie-

ci martwo urodzonych. Specjalny

komitet, w skład którego wchodzi

m.in. prezydent Koszalina Piotr

Jedliński oraz biskup koszalińsko
-kotobrzeski Edward Dajczak

zebrał środki na wybudowanie

pomnika, który będzie wyrazem

pamięci wszystkich koszalinian

o tych najmniejszych. Pomnik zo-

stanie odsłonięty f4 marcabr.

Monika Tkaczyk
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